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© kwestji szwaczek. 


Regularnie co pewien czas, na porządck dzienny 
wypływa kwestja szwaczek. I obcenie niemal we wszy- 
stkieh pismach warszawskich poruszoną została % tej 
racji, że jedna z modystek wystąpiła do magistratu 
warszawskiego z prośbą 0 wzbronienie wywieszania 
szyldów tym kobietom, które nie mając nananych pa- 
tentem kwalifikacji na magazynierki, prowadzą jed- 
nak ten proceder i w ten sposób uprawiając fuszerkę, 
narażają swe klijentki na straty. 

Wprost Śmiesznem jest dla nas wystąpienie o- 
wej pani, która chciałaby zmonopolizować powyższy 
(miał pracy kobiecej może tylko w własnych rękach. 
Wiemy dobrze, że bardzo często jakaś magazynierka, 
choć nie mieszkająca na pryncypalnej uliey miasta, 
choć nie sadzająca swych klijentek na kosztownych 
fotelach w bogato przybranych salonach, a co naj- 
ważniejsze, nie pobierająca za robotę jednej sukni po 
15 do 25 rubli, a za „dodatki dwanaście razy więcej 
niż ich rzeczywista wartość, jednak potrafi zado- 
wolić najwybredniejsze strojnisie i bez porównania 
taniej. Wreszcie gdybyśmy chcieli nie dozwolić ni- 
komu zajmować się pracą choćby najuczciwszą. ale na 
którą on nie posiadł odpowiedniego świadectwa, wy- 
kazującego nzdolnienie w tej pracy, musielibyśmy 
odebrać sposób do życia c0 najmniej połowie rodu 


Gawędy pana Barnaby. 


Iv. 


Słonko, mocium panie, przygrzało co się zowie, 
ao zapachu gnojówck chłopskich dawno zapo- 
mniawszy zazdrość mnie okrutna wzięła, że koledzy 
moi na łetnich siedzibach komary wypasają, by go- 
towiznę za ieh sadło od aptekarzy ściągnąć, a za- 
cheianki dobrodzicjek swoieh owym dochodem na- 
leżycie pokryć, więc i ja, mocium panie, do lasu wy- 
brać się z Radomia postanowiłem, a zerkając wokół, 
kędy najwygodniejsze locum obrać, do kolegi po 


spotkać nie mogla. 
się zaczyna i z glębi lasu głos jego słyszę: Bóg cię tu 


pazeta Radamska 
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Rok XVI 


OGŁOSZENIA: 


Na l-ej stronie za 
wiersz garmontowy 
lub jego miejsce 40 
kopiejok, 


Nekrologi, Rekla- 
my, Nadesłane za 
wiersz petitowy lub 
jego miejsco 15 kop. 


Ogłoszenia zwy- 
czajne: pierwszy 
raz 8 kop., nastę- 


pne po 5 kop. za 
wiersz petitowy lub 
jogo miejsce. 


ludzkiego. Nie dozwalając zaś komnś pracować na 
chleb w sposób taki, jakiego się nanczył, należaloby 
najpierw pomyśleć o tem, by dać mu inny sposób wy- 
żywienia siebie i rodziny. Podobny więc projekt i 
urzeczywistniona myśl podania prosby, o której wy- 
żej wspomniano, mogła się wylądz tylko w głowie ko- 
biety chorej. Zostawmy ją zatem w spokoju — on 
koi nerwy i doprowadza umysl do równowagi, 
a spojrzmy na ogół tych, które zajmują się szyciem i 
zbadajmy o ile słusznie litujemy sią nad ich dolą w 
taki sposób, jakby ta praca już sama z „Siebie godna 
była politowania, a tem więcej zastanowić się nad tem 
wypada, że to stereotypowe biadanio znajduje nawet 
miejsce na szpaltach pism poważnych. 

Naszem zdaniem zła dola szwaczek nie _ pocho- 
dzi bynajmniej 2 tego powodu, że jest zbyt wiele ko- 
biet pracujących na tem poln, ani z tego powodu, że 
| utrzymujące magazyny strojów damskiel, wyzyskują 
pracę owych panien, a wprost dla tego, że większość 
kobiet rzuca sią do tego kawałka chleba bez najmniej- 


który może nierównie więcej potrzebuje tego, niż każ- 
dy inny; tych przekonań naszych postaramy się do- 
wieść poniżej. r4 

Począwszy od skromnego nrzędnika czy oficja- 
listy, a skończywszy na najbiedniejszym rzemieślniku, 
każdy ojciec czy matka, wychowawszy córkę do lat 
10—12, w którym to czasie postarała się, by taż cór- 
ka jako tako przesylabizować coś na książee umiala, 
zaczyna marzyć w jakiby sposób ową córkę okazać 
światu jaknajprędzej. jako samodzielną panią, mają - 
cą wyjść za mąż; po krótkiem zastanowieniu Się. naj- 
łatwiej zaprowadzić ją do pierwszego lepszego maga- 
zynu mód, czy krawcowej, i tam pozostawić dla nauki 
szycia i kroju Chodzi więc ów podlotek, pruje stare 
staniki, przyszywa haftki i guziki, odnosi wykończo- 
ną robotę, przygląda się strojnym sukniom zamawia- 
nym przez zamożne panie, a otrzymując życie od ro 
| dziców lub rodziny, kształei się w ten sposób, nietyle 
w sztuce krawieczyzny, ile w sztuce strojenia się i po- 
zowania na damę. 

Po pewnym czasie % uczennicy przechodzi na 
„podręczną*, i wtedy otrzymuje jaż pewne wynagro- 
dzenie za pomoce, a ponieważ matki bardzo rzadko ba- 
dają, czy córka posiada jakie zdolności i chęci do na- 
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przywiódł kochany Barnabo, byś nareszcie światu 


raz dosadnie opowiedział, €0 to za zberezeństwa lu- 
dzie nicenotliwi tu zemną wyprawiają. 
patrz się: jeden mi nosa kawałek utrącił, drugi piersi 


podrapał, a jeszeze inny krokwiami, a belkami 0b- 
stawił i siedzę tu juź od niepamiętnych czasów, jak 
urwis jakiś za kratą, a choć się i na płacz zbiera cza- 
sem, zbyt mi nosa przytarli, abymgow żalu mógł 
Jeszcze należycie do porządku doprowadzić. Jak 
wryty stanąlem na takie dictum acerbun, boć panie 
dobrodzieju, okulary nałożywszy, krzywdę oną widzę 
Jak należy, a złość mnie tem większa ogarnęła, że 
szukaj wiatra w polu—kto nie uszanowal czeigodnego 
piewcy naszego, sam się do tego przyznać nie zcelce. 
Alisci zerknąwszy niżej o malo w ziemię nie wro- 
słem — bezeeników tu miljon było, a każdy pazurem 
czy innem narzędziem drapał po kochanym Jasiu jak 
nieprzymierzając litograf po kamieniu, byleby kartę 
wizytową wszelkich głupców wyryć ud perpetuam ret 
memoriam.  Owóż tedy czytam zaraz od góry i widzę 
wielkimi literami, a głęboko wyryte: „20/V2. 99. W. 
Sosnkowski, Masja Wojcieszko*, a dalej: „Tłren*. (tu 
się czyta jakieś częstochowskie wierszydła), a następ- 
nie podpis „Staskiewicz*; Nie wiem cija mocium 


ryel przyjaciół naszego poety; bo to panie dobro- 


szego uzdolnienia, bez zamiłowania do tego zawodu, | 


Ót przy-| 


rzaconego jej rzemiosła, to teź jak rzadko widzimy, 
by%zowej „podręcznej* przeszła na „Spódniczarkę*, 
lub wyżej na „staniezarkę* i „krojezynię*, tak jeszcze 
rzadziej, by która z tych panien oddała się swemu za- 
wodowi z zamiłowaniem, bez którego w  żadnem rze- 
miośle wyżyn dosiągnąć nie można. Następstwem 
tego musi być nadmiar panien umiejących pruć i jak- 
kolwiek zszywać, a brak krawcowych, którymby boz 
obawy można było powierzyć materjał do roboty. Z 
drugiej strony, panua nie znająca swego fachu na- 
lcżycie, 4większając fulangę partaczy, zmniejsza ilość 
płacy, otrzymywanej przez uczące się dopiero „pod- 
ręczne", zaofiarowaniem swej pomocy, lub podejmo- 
waniem się szycia na własny rachunek, obniża cenę 
wynagrodzenia pobieranego przez uzdolnione kraw- 
cowe. Dodajemy do tego, że dziś juź nie tylko córki 
biednych rzemieślników, ale nawet wyrobników, stró- 
ży i t. p., garną się do nauki szycia, wcale nie dla tego, 
by pozować na panną, leez by mieć możność strojenia 
się w fatałaszki zszyte z odpadków materjałów prze- 
rabianych w magazynie. Na sto takieh pseudo-kraw- 
cowych tradno by było znaleźć jedną mającą wyobra- 
żenie o rysunku, łączenia kolorów, harmonji linji, gu- 
ście it. p., to teź nie dziwnego, że ma taką skromną 
umiejętność pobierają równie skromne wynagrodzenie. 

W magazynach panny pracują zwykle od 9eej 
'ano do 8-ej, a najpóźniej do 10-ej wieczorem, to jest 
mniej godizn dziennie niż przeciętny rzemieślnik w 
warsztacie. Zdarza się, że wykończyć robotę nieraz po- 
tzeba porą nocną, ale to się zdarza w każdem zajęciu; 
lecz panna pracująca w nocy, ma wypoczynek w dniu 
następnym; wziąwszy pod uwagę, że przy takiej pra- 
cy umysł jest bezczynny, a nawet powna rozrywka w 
towarzystwie koleżanek, nie możemy tej pracy naz- 
wać bezwarunkowo zbyt wyczerpującą, bo każda 
przeciętna gospodyni domu tyleż, jeżeli nie więcej, 
godzin ma dziennie zajęcia, nie wyłączając nawet 
świąt i niedziel, podezas których szwaczka nie pra- 
cuje. 

Że panienki, zajmujące sią szyciem, zbytecznie 
obciążyć się pracą nie pozwalają, łatwo się przeko- 
nać, przebywszy w pracowni choćby godzin, kilka— 
najmniejsza wymówka ze strony przełożonej lub pra- 
codawezyni powoduje odejście panienki % pracowni, 
czy zaś za wiele mamy zdolnych szwaczek jeszcze łat- 


dzieju nie każdy nazywa się Sosnkowski, Wojciesz- 
ko, ani Staskiewiez, a więe sa to rzeczy cickawe 
i dla uwieczniania takich zacnych nazwisk nie żal nie 
tylko marmurowych pomników, ale i papieru naszej 
gazetki. Uczciwie poźegnawszy się z samotną sie- 
dzibą pana Jana, wracam do miasta kontent straszli- 
wie z letniej przejaźdźki i wpadam po drodze do sta- 
rego ogrodu, o którym kroniki opowiadają, że go 
nieboszezka Klementyna Tańska primo voto lloftma- 
nowa własną ręka bawiąc w Radomin sadziła. Pa- 
trzę na jej ręką plan ogrodu robiony, ale ani śladu z 
tego wszystkiego. Piękne jesiony eo tu sto lat cze- 
kaly, żeby dostatnio ludziskom dać cienia, padły pod 
toporem, by dzisiejsi młokosi mieli gdzie na kółecz- 
kach się kręcić, ale co mnie, panie dobrodzicju naj- 
więcej zmartwiło, to że nasza Klementyna nie była z 
Prus rodem...... (udyby tak było, z pewnością by ku 
Jej pamięci choć tabliczkę do drzewa przybito, by 
potomni wiedzieli, źe sławna bialogłowa taka pa- 
miątkę nam zostawiła, ale my mamy za wiele sław- 
nych ludzi dzisiejszych, po cóż będziemy jeszcze 
uwieczniać nazwiska dawnych—tablic by nam nie 
starczyło, bo drzewo do Gdańska dawno Mośki eo 
lepsze wywieźli, a z tego co my sadzimy, to ledwie 
na trepy naszym wnukom wystarczy, gdy butów nie 
będą miały za eo kupować. Dobrze żeśmy się choć 
o drzewo na ławki w ogrodzie wcześnie postwali, bo 
przynajmniej młodzieńcy mają na czem siadać i żar- 
ty stroić, a koncepty prawić z raeji tego, że wiekiem 
podeszłe jejmoście stać muszą, przysiąść miejsca nie 
mając, bo dopuszezają sobie, że wielkości swej poni- 
żenie by sprawili, wstawszy z miejse przystojnie, 
damom one ustąpiki. Widzieli oni młodzieniaszko- 
wie, źe są i tacy, co wobee dam nie wstają i miejsce 
nie ustępnja, więc teź zdało im się, żeionido tego 
dorośli, przepominającć, że quod licet ovi, non licet 


DOW Barnaba Btjęwski, 
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GAZETA RADOMSKA. 
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wiej się przekonać, przeglądając ogłoszenia drobne 
pism lub zapytując utrzymujących magazyny, od któ- 
rycłr zawsze oiwzymamy odpowiedź, że nie mogą do- 
stać odpowiedniej do potrzeby ilości panien do szycia. 
sSpojrzyjmy ua pracę mężczyzn; wątpię czy ktokol- 
wiek będzie twierdził, że i mężczyźni tak lekceważą 
zajęcie, by go za lada kaprysem opuszczali, lub że 
podobnie łatwo jest im wyszukać sobie nowe miejscec. 
Na ogłoszenie o wakującej posadzie dla mężczyzn, set- 
ki ofert nadchodzi; na ogłoszenie zaś o wakującem za- 
jęciu dla kobiety albo weale kandydatki się nie zgła- 
szają, albo bardzo mało i to najnieodpowiedniejsze, a 
z tysiącem wygórowanych wymagań. 

Skutki powyższego postępowania są aż nazbyt 
widoczne. Kobieta, pehnięta do zajęcia, do którego 
nie ma zdolności ni zamiłowania, spędza dzień ża 
dniem, wyglądając rychłego nadejścia wieczora; wy- 
dalona z jednej pracowni, przechodzi do drugiej, spo- 
tykając coraz inną metodę, inną pracę i inny gust, nie 
nanczywszy się niczego, a nabywając coraz więcej 
pretensji do strojenia własnej osoby. Wskutek bra- 
ku zdolności, pobierajac liche wynagrodzenie, nie wy- 
starczające na zadość nczynienie chęciom, mając swo- 
boódę czasu w powracaniu do domu i łatwość w za- 
wiązaniu znajomości z mężczyznami, najczęściej upa- 
da pod względem moralnym. 0 zamążpójściu tak 
chowanej i kształconej panienki prawie mowy być nie 
może; posiada ona zbyt wygórowane wymagania stro- 
jów dla przeciętnego rzemieślnika, nie dorównywa po- 
jęciem i wykształceniem inteligentniejszemu młodzień- 
cowi, a prócz tego, co właściwie umie, jako żona i 
gospodyni domu? Zeniąc się z taką panną, należałoby 
jednocześnie przyjąć kucharkę, bo ona rondla w ręku 
w swem życiu nie miała, a jednak mężowi po ślubie 
jeść się będzie chcialo tak, jak przed ślubem. 

Nie widać więc żadnej racji do ubolewania nad 
losem szwaczek, bo nie są one z tytułu swego zajęcia 
godne politowania, jeżeli tylko są tem, czem być po- 
winny. Nadmiaru zaofiarowania rąk w tej gałęzi 
pracy równieź niema, a nędzne wynagrodzenie otrzy- 
mywane przez szwaczki jest tylko stosunkowen do 
samy ich zdolności, co praktykuje się w każdem rze- 
miośle. 

Mojem zdaniem, chcąc zapobiedz złemu, jakie 
się zakorzeniło w omawianej galęzi pracy kobiet, na- 
leży zaprowadzić pewuą kontrolę nad umysłowem 
wykształceniem panien do szycia, jak to ma miejsce z 
uczniami i czeladziami innych rzemiosł, zaopatrzyć 
szwaczki w książki, do których wpisywanąby była 
zmiana miejsce pracy, wzdolnienie, sprawowanie i po- 
bierana płaca. Z drugiej strony, usilnie pracować 
nad tem, aby zmniejszyć proletarjat i w tym celu 
przekonywać matki mało zastanawiające się nad 
przyszlością swych eórek, że bez porównania lepiej- 
by było, aby ich pracę kierowali na inne drogi. 

Ze wszech stron słyszymy, że służby nam za- 
pełnie brak, pierwsza lepsza dziewka folwarezna od 
gnoja przybywa do miasta i natychmiast otrzymuje 
miejsce, dające jej wyborne ntrzymanie całkowite, po- 
mimo tego, że prócz roznoszenia plotek i tłuczenia 
wszystkiego, co weżmie w rękę, nie więcej nie umie; 
praca domowa, jak każda praca, nie poniży, ale nan- 
czy zajęć niezbędnych dla kobiety, zdrowia nie od- 
bierze, « nawet go przysporzy skutkiem regularnego 
trybu życia, oduczy od próźniactwa i paplaniny bez- 
sensowcj, nie przyzwyczaili do wynoszenia się nad 
stan, zbytnich strojów it niedoścignionych marzeń, a 
nauczy porządku, czystości, umiejętności wychowy- 
wania dzieci, szacunku dla męża i zachowania enoty 
cy stości. 

"Ta nieznośna mania wielkości. jaką spotykamy 
dziś w klasie średniej i niższej zniknęłaby i brakłoby 
przyczyn rujnujących materjalnie ludzi ciqżko pracu- 
Jacych, « jednak nigdy z braku racjonalnego gospo- 
darstwa domowego, nie dochodzących choćby do 
względnego dobrobytu. Mężczyźni łatwiej ryzyko- 

' waliby łączyć sią w związek małżeński, b» byliby pe- 
wni, że nie grymasy i chorowitą kobielę z kosztow- 
nemi zachciankami wraz zżoną nie nie umiejącą, 
sprowadzą do demu, lecz kobietę mogącą być pomocą 
w trudnej dziś walce o kawałek chleba. 

Dzisiejsza służąca — to nicokrzesana dziewka, 
niemożliwa, by ja pojał za żonę przeciętny rzemieśl- 
nik x panna z klasy średniej — to napewno szwaczka, 
która jak to wyżej powiedziano, niema żadnych kwa- 
lifikacji na żonę i matkę. 

Jeżeli więc rzeczywiście pragniemy polepszenia 
byłu szwaczek, zamiast bezustannego ubolewania nad 
ich losem, starajmy się wpoić przekonanie w umysły 
naszych córek, że umiejętność przygotowywania stro: 
jów dzaunskielr jest rzemiosłem, które należy umieć 
dokladnie. jeżeli pragniemy 2 niego czerpać środki 
utrzymania, aby na ten rodzaj pracy nie patrzyły ja- 
ko na zabawkę zabijająca czas w oczekiwaniu chwili 
zamążpójścia. Nieel wiedzą otem, że tylko grun- 
towna znajomość fachu, może im na coś się przydać, 
a taką umiejętność zdobywa się tylko wtedy, jeżeli 
mamy odpowiedni ku temu zasób chęci i zdolności. 

Mrudno wymagać, aby panie utrzymujące magazyny 
mód oplacały solennie nmiejętność nawłóczenia igły 


lepszem miejscu lub prueia starych szwów i wyciąga- | 


nia fastrygi. 4 drugiej strony mamy dowody, że 
zdolne i fachowo wykształcone szwaczki nie tylko po- 
szukiwane są bardzo, ale i platne tak, że wielu fa- 
|ehowców z mężczyzn w rzemiosłach tej płacy nigdy 
| nie osiągają. 

Jeżeli znów obrońcy szwaczek zapragną dowo- 
dzić, że one wyglądają anemicznie, tracą przy swej 
pracy zdrowie,—tym odpowiedzić musimy, że również 
są w błędzie. Nie jest to wina pracy, która jak każ- 
da praca tylko wyrabia siły i dodaje zdrowia, ale jest 
to wynik sposobu życia i ubierania się. Niech szwacz- 
(ki przy spędzaniu siedzącego życia nie ściskają się 
gorsetami i niech nie żyją suchemi bułkami i zimną 
kiełbasą, w eełu oszczędzenia pieniędzy na kupno 
świecidełek, koronek i hafcików, a z pewnością wy- 
gląd będą miały równie zdrowy jak każda kobieta. 
Wybijmy im z głowy, że mężezyzna poszukujący żony 
nie spogląda na kształty kobicee urobione torturami, 
zwanemi gorsetem, lecz na zalety serca i umysłu, na 
ogólny zasób zdrowia i sił fizycznych, a czasem, i to 
| niektórzy tylko, na objętość... woreczka 4% posagiem. 
Malowana bladość lic i sztuczna eienkość talji ani 
jednego nie zachęca do urzeczywistnienia pragnień 
młodej panienki. Przeciwnie, wiadomo z doświadeze 
nia, że takie kobiety najmniej kwalifikują się na żony 
i matki, bo wnoszą z sobą do ogniska domowego hy- 
steryczne wymagania i wiekaiste postękiwanie wsku- 
tek tysiąca najrozmaitszych dolegliwości, zarodki któ- 
rych w panieństwie najstarannicj zdobyć pragnęły. 

L.V.J. 


Radom i Okolice. 


Na budowę n wego kościoła złożyli: 

Magazyn główny dr. żel. Iw.-Dąbr. skladkę za 
lipiec r, b. 4 rb. 15 kop.; p. Dutkowski zebrane na za- 
bawie rb. 19; p. O. M. za czerwiec rb. 5 kop.58; urzę- 
doicy i woźni sądu okręgowego w Radomiu 1% od pen- 
sji za czerwiec rb. 8 kop. 58. 

Na odłew dzwonów złożyli: 

Wacio Twarowski, p. K. i p. Czerwiński po kil- 
kanaście monet zużytych każdy; p. Dutkowski kilka 
odłamków metalu. 


Ś. p. Józef Majer. 

Nauka polska poniosła znowu stratę dotkliwą. 
Z szeregu jej pracowników ubył jeden z najwybitniej- 
szych i najzasłużeńszych; w środę zmarł $. p. dr. Józef 
Majer, b. prezes krakowskiej Akademji Umiejęt- 
ności. i 
Do kupców i obywateli radomskich. 
Obywatele ziemscy i przemysłowcy złożyli ka- 
pitał w sumie 4700 rb., jako gwarancję dla mającej 
się odbyć wystawy w Radomiu, a prócz tego obywa- 
tele zbierają pomiędzy sobą składkę na nagrodę w 
dziale rolnictwa i przemysłu włościańskiego. Mając 


na względzie, że właściciele hotelów i kupcy miej- 
seowi odniosą największą korzyść z gości wystawo- 
wych, należałoby przeto, aby ci panowie również zło- 
Żyli od siebie pewną kwotę, przeznaczając ją na na- 
grodę dla jednego z działów wystawy. 

A więc...... €zcekamy. 

Zmiany w ochronie. 

W roku 1893 Towarzystwo dobroczynności, 0- 
twierając pierwszą ochronę dla dzieci w Radomiu, 


nitką 1 przewłóczenia jej przez materjal w pierwszem 


kierunek tego sympatycznego zakładu powierzyło 
pp.: Stefanji i Kazimierze Skrobańskim. 

W ciągu sześcioletniego okresu czasu panny 
Skr. wywiązywały się z zadania swego ku zupełnemu 
zadowoleniu nie tylko władz Towarzystwa, lecz i ca- 
lego micjseowego społeczeństwa. Dzięki pracy 
i całkowitemu poświęceniu się panien Śkr., pozosta- 
jąca pod ich umiejętnym kierunkiem ochrona na Sta- 
rem-Mieście rozwinęła się wzorowo. 

Obecnie pauny S. opuszczają ochronę, gdyż 
jedna z nich wstępnje do zgromadzenia Sióstr miło- 
sierdzia przy instytucie św. Kazimierza w Warsza- 
wie, a druga zmienia rodzaj zajęcia. 

Jstępującym z dotychczasowego stanowiska 
pannom Skr., za ich sześcioletnią równie ciężką, jak 
i owoeną pracę dla dobra powierzonego im zakładu, 
należy się ogólne uznanie i wdzięczność. 

Troszezących się o los ochrony na Starem-Mie- 
ście możemy uspokoić co do dalszego jej rozwoju, 
gdyż zarząd Towarzystwa postarał się o takie nad- 
zorczynie, które dają najzupełniejszą gwarancję, że 
i pod ich kierunkiem ochrona ta dalej również do- 
brze rozwijać się będzie. 

Klinika imienia dr. Franciszka Kosickiego. 

Ileż to setek łndzi zawdzięcza d-rwi Kosiekie- 
mu, że ich od kalectwa zachował, że uratował mat- 
kę dzieciom, że dotkniętego kaleetwem ojca rodziny 
na nogi postawił i nezynił zdolnym do dalszej pracy. 

Wiemy o tem wszyscy i 2 wdzięcznością nie je- 
den wspomina jego wyjątkową pracowitość i to ser- 
ce zaene które na pozór obojętne, zawsze żywiej za- 
bije skoro widzi nędzę fizyczną lub zaniedbanie z ja- 
kiem są traktowane wszelkie rany i w ogóle grzeszne 
ciało ludzkie przez: prowincjonalnych felezerów, a 
tem więcej znachorów i owczarzy. 


Znaną jest równieź rzeczą, iż oddział chirurgi 
, czny szpitala św. Kazimierza zawsze jest przepełnio- 
ny, a parę stancyjek oddzielnych, stale jest zajętych 
i na przyszłość zamówionych, gdyż liczba szukają- 
cych opieki i pomocy, jest znacznie większą niż po- 
mieszczenie jakiem obeenie szpital nasz rozporządza, 
a tem samem wielu ludzi czeka swojej kolei, a cier- 
pienie robi swoje i często miejsce się znajdzie, ale 
nie w szpitalu, lecz na ementarzu. 

Tak smutnemu stanowi rzeczy zaradzić, jest 
obowiązkiem społeczeństwa, a specjalnie Radomia 
i jego okolicy, skoro posiadamy rzecz najważniejszą: 
człowieka wyjątkowego uzdolnienia i serca, a goto= 
wego nieść pomoc cierpiącym. 

Jeżeli inne miasta wznoszą gmachy wspaniałe 
ku ezci Pasteura, Pirogowa, Greffego i innych znako= 
mitych chirurgów, to my się możemy zdobyć, na eo 
nas stać i czego w danej chwili bardzo wielka zacho- 
dzi potrzeba. 

Oto idzie o zbudowanie kliniki prywatnej 0 
dziesięciu pokojach, sali operacyjnej i mieszkaniu 
prywatnem dla naczelnego lekarza; taki budynek 
parterowy, o ile można w miejsen zacisznem w ogro- 
dzie postawiony—kosztowałby 10 do 12,000 rb. ite 
należy zebrać przez wypuszczenie udziałów po rb. 
500 i z chwilą wykończenia budowli, można będzie 
zaciągnąć pożyczkę "ow. kred. miejskiego i połowę 
udziałów w ten sposób spłacimy, a resztę będzie się 
amortyzowało dochodem z kliniki. 

Rzucam tu myśl tylko, a sam projekt opraenją 
ludzie głowy i serca, a pewny jestem, źe takich dużo 
w naszem mieście znajdziemy. JARE 


Nowy dowód. 

Figle korespondentów prowinejonalnych do 
pism warszawskich ezęsto przechodzą granice praw= 
dopodobieństwa, bo czyż godzi się w ten sposób żar= 


tować z publiki i narażać powagę pisma, a mamy 
pod ręką świeży tego dowód. 

Do jednego z najpoczytniejszych pism codzien= 
nych, korespondent przesłał z Radomia taki opis 
działalności komitetu wystawy rolniezo-przemysło- 
wej mającej się urządzić w r. b. 

Komitet wystawy rolniezo-przemysłowej, która w 
pierwszych dniach września otwartą będzie w Radomiu, na- 
desłał nam jej plan. 

Wylitografowano-gó na pięknym kartonie, Strani- 
cą tytułową zdobi rysunek, przedstawiający konia i źrebaka 
u góry siodło. 

Na dwu stronicach wewnętrznych znajduje się wła- 
ściwy plan sytuacyjny wystawy, a mianowicie na drugiej 
stronie z napisami. rosyjskiemi, na trzeciej z polskiemi. 

Na stroniey ostatniej pomieszczono plan sytuacyjny 
części miasta, w której znajduje się plac wystawowy. 

Ten płan osobom nie zaającym miasta ułatwi odszu” 
kanie wystawy, a całość, jako miła pamiątka po wystiwiw, 
daje dowód pomysłowości komitetu*, 

l wszysto było dobrze, gdyby od początku do 
kohea, cała ta korespondencja nie była żartem z czy- 
telników, gdyż plan sytuacyjny wystawowy i cały 
nakład odnosi się do wystaw urządzanych od lat pa- 
ru w adomiu przez dom komisowo-rolnieczy J. Hel- 
bicha na jego plaen i w r. z. został opracowany i wy- 
konany tenże plan w zakładach pp. Trzebińskich w 
Radomiu i niema nie wspólnego z wystawą, Jaka się 
projektuje na r. b. w starym parku, a więe w zupełnie 
przeciwnej stronie miasta, tak, żez dołączonego 
szkicu Radomia nikt nie odsznka nawet tej miejseo- 
wości gdzie się w r. b. ma odbywać wystawa rolni- 
cz0-przemysłowa. 

Korespondent pisma warszawskiego, to samo 
wydawnietwo w r. z. pominął milezeniem opisujące 
wystawę koni, a dziś tak chwali tą pracę pod cudzą 
firmą. Co sądzić o wartości takich korespondentów? 


Samobójstwo. 

W dniu wczorajszym wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia w osadzie fabrycznej w Firleju 
pod Radomiem starszy strażnik ziemski Łabochin. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 


Z Glinic. 
W pobliżu głównych warsztatów przy kopaniu 
piasku, natrafiono na obfite źródło wody, a poniewaź 
pompa kolejowa znajdująca się w Godowie nie mo- 
gla wystarczyć w dostarczaniu wody dla stacji i dla 
warsztatów. Postanowiono zbudować studnię arte- 
zyjską i wielki zbiornik, który będzie zaopatrywać 
w wodę kotły znajdujące się w głównych warsz- 
tatach. 

, Rowy brukowane obok szosy Skaryszewskiej 
biegnącej od przejazdu kolejowego przez terytorjum 
Glinice, wskutek zanieczyszczenia, wydają woń za- 
truwającą; należałoby natychmiast przystąpić do na- 
leżytego oczyszezenia. 

Z iłży. 

Otrzymaliśmy w tych dniach pozwolenie wła- 
dzy na budowę szpitala w naszem mieście sposobem 
gospodarczym. Koszt budowy obliczony na 20,608 
rb. 92 kop., pokryty będzie z funduszów, pozostają” 
cych na ten eelw zawiadywaniu radomskiej rady 
gubernialnej dobroczynności publicznej. 
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Wiadomości urzędowe i informacje. 


Kobiety świadkami. Sąd okręgowy łomżyński 
wydał instrukcję do wszystkich, znajdujących się w okręgu 
łomżyńskim regentów, w której zaleca dopuszezenie, kobiet 
zarówno niezamężnych, jako też mężatek boz asysteneji 
mężów, jako świadków przy sporządzaniu aktów i reko 
gnoscentek, poświadezających tożsamość nieznanych re- 
gentowi osób. Instrukcję swoją sąd łomżyński — jak w 
„Gazecie Polskiej* informuje p. W. Szumański — oparł 
na niestosowanem w praktyce od czasn reformy sądowej w 
Królestwie w 1876 art. 38 roz. XI prawa cywilnego, w 
którym udział kobiety w sporządzaniu aktów wyraźnie jest 
okieślony. 


Z Kraju 
ECHA Z WARSZAWY. : 
(Letnie mieszkania w okolicy Wawra.— Bogactwo 1 
głupota dum amerykańskich. — Roboty brukarskie t przy- 
jemności mieszkańców). 1 
Jako szczery a życzliwy przyjaciel radomian, 
powiem państwu w sekrecie, że jeżeli kto z was zech- 
ce wyjechać na letnie mieszkanie, to nigdzie mu le- 
piej nie będzie jak w okolicy Wawra, pod Warszawą. 
Jeżeli za$ kto temu nie wierzy, nechaj cierpliwie po- 
słucha, co nam tutejsze pisma doniosły: (W pobliżu 
Wawra grono przemysłowców nabyło. pod budowę 
fabryki plac, zajęty na mieszkania letnie. Nabywcy 
pragnęli niezwłocznie rozpocząć budowę, letnicy jed- 
nak ustąpić nie chcieli z uwagi, iż poprzedniemu właś- 
cicielowi należność z góry uiścili. Z uwagi, 14 Spra- 
wa sądowa opużniłaby roboty budowlane, fabrykanet 
zapłacili mieszkańcom tych siedzib letnich tytułem od- 
szkodowania za ustąpienie mieszkań po 100 do 200 
rb. Czy więc źle jeszcze? Ja już słyszałem 0 róż- 
nych przyjemnościach letników i 0 różnych dodat- 
kach przez nich otrzymywanych, ale żeby jeszcze tak 
miłą niespodzianką kto żegnał letnich gości przed 
wyjazdem, jak w Wawrze, nie słyszałem. Radzę więc 
szezerze mie tylko tym, ktorzy potrzebują świeżego 
powietrza, ale i tym, ktorzy by radzi obciążyć swą 
kieszeń stornblówkami, tylko tu j.od Warszawkę przy- 
być, a i zdrowie i kieszeń będą w należytym porządku, 
a posiadłszy te dwa najcenniejsze przymioty, będzie 
można dorównać nawet owym amierykankom, „któ 
rym imodna emancypacja widocznie już kością w 
gardle stanęła i % tego powodu zaniechawszy wspi- 
nania się pod górę w celu ujęcia berła królowania nad 
swymi mężami, zaczynają daleko szybszym krokiem 
pędzić na dół, bo oto czytam w jednem (4 pism ame- 
rykańskieh ogłoszenie tej treści: „W dniu dzisiejszym 
spruwiwszy dogowi swemu kolczyki złote za 8,000 
marek i płaszczyk sadzony perłami i szmaragdami za 
3,000 dalarów, ogłąszam się sługą swego ulubioncgo 
pieska, a na dowód tego od jutra rozpoczynam osobiście 
wyprowadzać go codziennie na spacer 1 spełniać 
wszelkie przy nim usługi”. Nieprawdopodobne, a 
jednak autentyczne! Jeden więcej dowód, że miecz 
w ręku szalonego, a pieniądz w ręku kobiety do Ssza- 
leństwa lub zbrodni prowadzi. Szkoda, że Ameryka 
tak od nas daleko, bo owa dama nie potrzebowałaby 
szukać służby u swego doga — toć u nas tak trudno 0 
służbę, że znalazłaby przyzwoitsze kondycje, a 1 bo- 
gactwo jej jeżeli nie potrzebne w Ameryce, przy dalo- 
by się u nas jeżeli uie na wsparcie dla ubogich, to z 
pożytkiem moglibyśmy je użyć na powiększenie 8%pl- 
tula w 'Fworkach, w którym by i dla owej damy zna- 
lazł się przyzwoity gabinecik % prysznicem... Zle by 
jej tam nie było, a może nawet lepiej i bezpieczniej 
niż mieszkańcom Warszawy wiecznie przebrukowy- 
wanej. "e bruki to jużi do śmiechu i do rozpaczy 
pobudzają. Jak żyję lat 87, tak nie pamiętam, aby 
kiedy w Warszawie bruku gdzieś nie przekładano, a 
nie widzialem ulicy pryneypalnej, któraby przynaj: 
mniej co drugi rok nie zmieniała swego plaszeza. Są 
nawet takie szczęśliwe ulice, że gdy tylko brukowa- 
nie ukończy się na jednym końcu, ezemprędzej zaczy- 
nają naprawę drugiego i tak dokoła SKU ku wygodzie 
mieszkańców. Łamią ludziska nogi po troturach 
wiecznie zawalonyeh kupami kamieni, walają się w 


filozoficznego*, za- 


Zeszyt III roku II „Przegłądu 


błocie, okurzają piaskiem, byleby życie sobie uprzy- | 
Kozłowskiego „Psychologiczne 


jemniać, A już najszezęśliwsi są w razie przepro- | wiera dalszy ciąg rozpraw o = ( 
wadzki lub pożaru, wolno im kiwać z daleka, ale do- żródła niektórych praw przyrody : Balickiego „Socjolo- 
stać się do nich, trzeba mieć węże nieraz półwiorsto- | glczne podstawy użyteczności”, hea „Wstep do 
wej długości, aby ich tam choć cokolwiek pokropić. | metodologii ekonomji politycznej *, Kodisowa „Upadek 


materjalizmu w nauce, Karejewa „Comte, jako założyciel 
socjologji*. Dalej idą bardzo starannie opracowane auto- 
referary, kronika, krytyka i sprawozdania, przegląd czaso- 
pism, wiadomości bieżące i notatki, 


- PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić 
zwłoki brata naszego 8. p. Gustawa Wittigus 
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szeze- 
gólności Wielmożnemu Pastorowi Wistechube 
za bezinteresowność i słowa pociechy składa- 


Mnie się zdaje że to jest lekeja, mająca na celu naukę 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. Jeżeli tak, to 
dobrze. Niech się uczą ludziska, tem gorliwiej, jeżeli 
za naukę płacić nie każą! Nieon. -. 


Z Cesarstwa. 

Petersburg. (W ubiegłym tygodnia w akademii 
duchownej petersburskiej odbył się uroczysty akt zamknię- 
cia roku akademickiego, który poprzedziło uroczyste nabo- 
żeństwo, celebrowane przez inspektora akademji, ks. prałata 
Retke. W roku ubiegłym da akademji wprowadzone zo- 
stały kursy literatury francuskiej i powiększono liczbę 


godzin teołogji dogmat, cznej i moralnej, oraz wymowy, ją serdeczne „lg zapłać”: SIOSTRY. 
ZElizawetgradu. Z inicjatywy p. Piotra Kulie- 216—1 
kiego zostało utworzone przy parafji elizawetgradzkiej > Ek ZEWNANWK R _ ZEW 


Towarzystwo dobroczynności dla biednych katolików. 
Ustanowiono składkę roczną od członków 5 rub., zapisało 
sie 59 członków. Do zarządu wybrani zostali.: pp.: Henr. 


Gromadzki, ks. Jer. Bajer, Piotr Kulieki, Antoni Golez, j EOS m O. oC. tro 
DA SANO Karolina Gromadzka, St. Szymanowski, | nowonarodzonej Wielkiej Księżniczki Marji Miko 
ga SZ) 


qj ZNACZ Taza a 9. 
Podhorski i Kunigowski. Na prezesa zarząd ten wybrał p. łajówny a ago b na niedzielę, d. 9-go b. m., w 
Ilenryka (r. madzkiego, ba wice-prezesa ks, Dajera, na Wielkim pałacu w Peterhofie. s 
kasjera p. Ant. Goleza, na sekretarza p. Piotra Kuliekiego. Bruksella, 7-go b. m. Powtórzyły sią tu znowu 


Towarzystwo zaczęło swą działalność z sumą około 400 rozruchy; tłum powybijał szyby w mieszkaniu prezesa 
Ę j rady ministrów. 


Telegramy. 
Petersburg, 7-go b. m. Chrzest święty Wysoko” 


BU Załoga tutejsza jest w koszarach gotowa do 
: wyruszenia na pierwsze wezwanie przeciwko demon- 

Ze świata. strantom. Dworzec kolei żelaznych obsadziło wojsko, 

Lwów. Tadeusz Romanowicz, redaktor „Słowa | zajęło również strategiczne , miejscowości w mieście. 


Polskiego”, złożył godność członka komitetu II zjazdu | Gałą policja i żandarmerja na nogach. 
dziennikarzy słowiańskich w Krakowie. ; Paryż, 6-go b. m. Prezes ministrów, Waldeck- 

— Trwający trzy dni zjazd łowiecki zakończył się |Roqsseau, miał wczoraj dłuższą konferencję z dyrek- 
wczoraj próbnem strzelaniem do celu, przyczem najlepsze |tgrem wyznań w sprawie zachowania się wyższego 
strzały dali pp. kapitan Mostowski, Gritnwald i Sienczy- | Jąchowieństwa francuskiego i niepoprawnego wystą- 
kowski. pienia kilku prałatów w ostatnich czasach. Oczeki- 

— Wilhelm Pohl, austejacki wice-konsul w Cury- | wąne są surowe kroki przeciw niektórym przedstawi- 
tibie, przybył do Lwowa i wygłosił tu odczyt p. t. „O sto- | gjelom kleru. 
sunkach polskich w Paranie*, i Nowy-Jork, 5-go b. m. W stanie "Texas sroży się 

— Wieś Sokołówka pod Brodami padła ofiarą poźa- | straszna powódź. Zginęło już przeszło 400 osób. Cale 
ru. Pora pożarów w Galicji zaczyna się jnż na dobre. miejscowości zniknęły pod wodą. 

— We Lwowie zamierzony jest za iniejatywą czaso- Madryt, 6-go b. m. Wzburzenie umysłów w całej 
pisma młodzieży „Promien*, ogólny wiee maturzystów gali: Hiszpanji trwa w dalszym ciągu; w Barcelonie i Ma- 
eyjskich. drycie wielu agentów policyjnych zostało ranionych. 

— Jeszcze lud wschodniej Galicji nie dał soebie Londyn, 6-go0 b. m. Izba gmin przyjęła w trzeciem 
po 10 latach wybić z głowy brodni o areyksięciu „Kron- | czytaniu bil, ułatwiający czynszownikom nabywanie 
prineu* — jak go lud nazywa—austejackim Rudoltie, który | na własność zamieszkiwanych domów. 
żyje gdzieś w górach Kołomyjskich, a już nowa legonda Wiedeń, 6-go b. m. Stronnictwo robotnicze zwo- 
wzrosła o nieszczęśliwej cesarzowej Elżbiecie, łuje wszystkich robotników, aby dziś wieczorem u- 

— Z Derewcza % pod Brodów donoszą, że włościanin | rządzić poehód manifestacyjny przez kingstrasse, ce- 
Kulczycki miał w swojej chacie od kilku lat portret eósa- |]em zaprotestowaniu przeciw reformie, rady miejskiej. 
rzowej, który naraz — ostatniemi ezasy — zaczął krwawić | Qbawiają się poważnych zaburzeń. 

w okolicy serea. Więc tłumy ludu zaczęły ściągać do Lipsk 7-go b. m. Związek studentów niemiec- 
chaty Kulezyckiego, który, ogłosiwszy zamordowaną cesa- | kjeli postanowił, aby studenci z Niemiee zapisywali 
rzowę za świętą, korzysta z łatwowierności ludzkiej. Na- | się tłamnie do uniwersytetu w Pradze Czeskiej; eelem 
turalnie władze wdały się w ten eud i zabrały się przede- | nrządzenia w ten sposób demonstracji przeciw Cza- 
wszystkiem do zbadania powodu krwawienia się obrazu. | chom, 
Władze zrobiły swoje, nie to jednak nie pomogło i zmarła 
ieesarzowa Blżbicta uchodzi jaż za świętą w tej okolicy, a 
Kulczycki za ezłowieka wyłącznie nawiedzonego laską. 


Odpowiedzi od redakcji. 


4 zryto nowe, niesły- P. M. R. w Radomiu. Możemy szan. panu zaręczyć tylko 
he A wk. | idę p zał h ko kC? ja | 10 Ż6 wszyscy ci, którzy są niezadowoleni 4 wspomnianego 
chanie oblite pokłady złota, Jóden robot Aa * | artykułu, nalożą do liczby ludzi bez porównania niżej gnących 


powych terenach złotodajnych po 600 dolarów tygodniowo, | swe karki po cieliu, by tem głośniej przeciwna zasady wygła- 
Ze wszystkich osad Clondyke Spieszą wszyscy na nowo | szać wobec tych, przed którymi zwykli głowę do góry podno- 
odkryte tereny, Za bilet na pokład statków, przewożących Bić. Nam płaszcza na dwóch ramionach nosić nie wolno. P'i- 


„A 1 : szemy więc to co nam dyktuje rozum i serce lub nakazuje obo: 
óżny ŚP 7 . AC: rów, o Ę 7 . gi A 
podróżnych do nowej krainy złota, płacą po 1,000 dolaró wiązek, a częstokroć i to... eo jest konieczne. Licząc na to, Że 
a 


sąd potomnych będzie bezstronniejszym, nie zawsze orzekuje- 
Z pism i książek. 


my uznania dzisiejszych ezytelników. 
Przyjaciel dzieci rozpoczął druk 


P. A. Nynkowskiemu w Uzinie. Pracy pańskioj o ogro- 
interesującej | dzie radomskim w toce naszej nie posiadamy. P. Jast. dawwuo 
znanej powieści Ilenryka de Nousan p. t. „Czarodziejski 
Zamek*, Powieść tę opracowali pp. Władysław Karolii| xyzę. 


już nie pracuje w Redakcji; adresu bliższego nie znamy. 
P. Idz. w Radomiu. Co głowa — to rozum, szan wny 
Marja Sowińska, przenos ące akcję ua grunt swojski i po0- Pani X. X. w Radomiu. Z listu 
większojąe dział wynalazków. Przez dramatyczną akcję | waż nie podpisany, przynajmniej dla naszej wiadomości, Je- 
przewijają się najnowsze wynalazki, ieh historja i zastoso- żeli mówimy prawdę, nio potrzebujemy oczu zasłaniać — to 
zrrifi P zaa, , ; tamie. wyjdzie w książ zasada, My zamieszczając taką wiadomość, przyjmujemy o ipo- 
Wane: owieść po ukończeniu w piśmie, Wyjdź -x_ | wiedzialność na siebie, musiiny więc wiedzieć kto ją nam ko- 
muwikuje i czy ona zasługuje na wiarę. 


nie skorzystamy, poni:s- 


ce z ilustracjami, 


Kantor i Sklad Domu Handlowego 


EINIL SROMÓROGGSKI 


* w Warszawie, 17. (GAGCEJD WOLNE 17. R; przeniesiony został do znacznie większego lokalu po fimie „Omnitas* 
% ją IMĘ KI KU | | an(W ta Warszawa Długa Nr. 29, (Ilotel Polski) 
" k; Poleca towary i artykuły dla Aptek, Skła- 
A IKA ONE %s||] dów Aptecznych i Szpitali. „+ 
Filja: Łódź, Piotrkowska 46. 2 zadać nas z 


£8156—13 | 2 „199 ME YZ ROWĆ, ZE puj 
daaioradacadącdiiiaiiaritawah 
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$ . 
Ogłoszenie. 


BANK HANDLOWY W ŁODZI 


podaje do ogólnej wiadomości, że w d. 1 lipca (n.st.) r. b. otwiera w Ludzi. 
przy ul. Wodnej M 39 skłuly towarowe pod firmą: 


gaj [85% Bak kóry ip 


które połączone są szynami ze stacją drogi żelaznej 
Fabryczno-Łódzkiej. 


Eszystujące 


„JAN KANTY 


„Jan Ranty 


Przygotowuję chłopców do gimnazjum 
daję zasadnicze początki języ ka ruskie- 
go, % okolic mogę przyjąć na mieszkanie. 
Na żądanie konwersacja w niemieckim 
języku. T. Rudnicki nauczyciel, Spa- | 
cerowa, dom p. Nynkowskiej.  218—3 | 


GABINET | 
leczniczo-dentystyczny 


Kazimierza Libery 


z dniem l-go lipca r. b. przeniesiony 
zostaje z domu p. Prusaka vis-a-vis do 
domu W-go Karscha (po nad apteką | 
W-go Łagodzińskiego). | 
Godziny przyjęcia rano od9 do li 
od 4 do 6 po poł. 215—4 


Towarzystwo Akcyjne 
I 


IRTURKOPPEJ | 


St.-Patarsburg, Newski pr. Ile I. 
Filje: Moskwa, Warszawa, Odes- 
sa, Władywostok, Helsingfors. 


relsy, 
stoki kołowe, 
zwrotnice, 
tarcze obrotowe. 
wagony, 
parowozy, 
maszyny, 
kotły, 
kafary, 
krany, 


elewatory, 

windy, 

kondensatory, 

urządzenia kasowe, 

kasy ogniotrwałe, 
etc. etc. 


| Katalogi, cenniki— bezpłatnie. 
217—1 
SSKEDENEE OR WM | 


UCZE N 


potrzebny do Dentysty. Wiadomość w 
Redakcji. 207—1 


W składach kantoru 
J. HELBICHA 


są gotowo do zabrania: Źniwiarki „Lektra * i 
grabie Tiger. Wypielacze i obsypniki, oraz 
sztuczno nawoży. 214—3 | 


Sprzedaję wapno odznaczające 
się czystością 4 białością zakład 
wapienny „Wojkowice* inżyniera 
Pietraszewskiego, st. dr. ż. Iw.- 
Dab. Chęciny. 219-—2 


ZAKLADY DRUKARSKO-LITOGRAFICZNE 


pod firmą: 


na mocy pozwolenia wydanego przez Rząd Gubernjalny Radomski dnia 
29 maja (10 czerwca) 1899 roku za Ne 4292 prowadzić będziemy nadal 
pod niezmienioną firma: j 


Bracia Jdjan | dan: Trzedlfgcj. 


PAPAE: NAP R0 RPNE RE RPA RP 083 


GAZETA RADOMSKA. 


SGL sdelikabt s4EBLE| 
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HI 
TRZEBIŃSKI* 


Jrzebińiski* 


pokoje z dużym przedpokojem do wyna- 
jęcia zaraz przy ulicy Spacerowej, w domu 
W-go Pinki. 


2 


Do zakładu fełezerskiego potrzebny jest sub- 
jekt i uczeń zaraz. Ul. Lubelska, dom W-go 
Dutowa w Radomiu. 


ź 


FABRYCZNY SKŁAD 
VILLEROY 6 BOCH 


w WARSZAWIE 
30 Grzybowska 30 
Wielki skład wyrobów fajan- 
sowych i kryształowych. 'Hurtę-. 
wo i detalicznte 


Z OWA RZROYZE 
SPECJALNOŚĆ: 


Serwisy stołowe i do kawy, 
z deseniami zwiebelmuster 
i sachsmuster, 

Majolika ze Schwarzwaldu, 

Majolika z Drezna, 

Kamienne wyroby z Mettlach, 

Kuchenne naczynia z Luksem+ 
burga, 

Kryształowe wyroby z Wadgassen, 

Artykuły wodociągowe, 

Podwójnie mocne naczynia dla 
pp. restauratorów, 

Zwierzęta iegendowe z majoliki. 


.-. 


4075—2 


OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żelaznej Iwangrodzko-Dabrowskiej podaje do wiadomości, 
iż niżej wykazane nieodebrane przez interesantów towary, bagaż i pozostawione przez 
pasażerów przedmioty na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy dr. ros. podlegają sprzedaży przez 
publiczną licytację, po upływie 3ch miesięcy od daty ostatniogo trzykrotnego ogłoszenia 


O sprzedaży nastąpi osobne ogłoszenie. 22553—3 
Data mieś i r. Ą . Ę 
= Stacja Stacja od-| FA PA "a Rodzaj s |Waga 
M tr R NACZYA wysyłająca | bierająca ysyłający Odbiorea towaru — P.|F. 
15204] — 17 6 Skarżysko tabr. Blizyn JOkaz. trachtujramy żelazne|30 134/25 
1810] 7|:058; 9,1098 Dpombrowa Borkowski 3, Żelazo 31 — 
16749]19j11 |2i1j11 |Kielce = fabr. marmur. > marmur 30|— 
3943)27)2 99] 3|3 5*|JSkarżysko 4 Nowy Bzin wyr. żel. 20/07 
13484|30/6 55) 1/7 **jKielce Braude i mauufakt. 5| 19|— 
1] 8)'058/12/1198| Werischowen o Załewski Lubecki ceber 1] 2/05 
509]/10/4 *3j19/4 *9|Landwarawo kantor tow. |Komowski nasienia 1| —/23 
3257] 83 |13;3 |Białystok Lipkin Ę wyr. skórz. 1] 3,20 
68209,30|4 45 |Łódź c Sztyler m manufakt. tj 110 
272) 35 | 66 |Międzyrzee Nożycki E skóry nie w. |I00] 13/32 
271 ian |el a ; e M s x 1| 5)08 
43654|]2414 |26/4 |Warszawa fabr. Wojci. = mebłe 20] 9|— 
6888] 7/4 |11/4 < Matłowski E) masz. do pap.| 1] 1/14 
36566] 14 | 5i4 - 8 (Staszewski 8 prosz. perski | 1| 20) 4 
568]31)3 | 4/4 |Sobolew Reczakin EJ mydło M Al= 
30448|10|3 |15/4 |Warszawa Soberajski 2 papier 2] 12/06 
16882]12/3 |143  |Ostrowiec Komosiiski |Obrembski beczki próżne] 4| 4|/— 
| 58599] 9j4 |134 |Łódż > Zajbert bawełniany 1| 6/08 
63279/30|4 |244 5 w ''ozental wełniany 1] 1/35 
36052]21/4 64 |Warszawa sz Gieher » gwoż. drew. | 6] 7,26 
38375] 8/4 53|12 4 99|Warszawa E Ejbuszyć = galanterja L|—/30 
41227|17/4 |23/4 T o Tis r papier 2] 7|31 
6606] 3/4 | 84 Ś, e Matyskiowiez ię, szaf, żelazna | 1) 19/35 
6672j 54 |124 5 >: Atłas ri galanterja 2| 6/22 
4479224 |294 |Berdyczów a Cymerman p) tabaczny 3| 7|— 
16575)29]4 |204 |Kielce © Wierzbicki E aptekarski 1| —125 
1112) 2/5 25 |Sosnowice Rejchar ć cegła 1| —/08 
11492] 87358/10,12 |Suchedniów |Radom  |f. Snchedniów o nażędzia 24/222/08 
| rolniczo 
19205] 85 | 94  IOstrowiec Skarżyskol Drozd 
9900] Kirsanów 


Redaktor i Wydawca: Wiktor Brześciański. 


Joanoneno Ilenaypow, r. Paqout 26 Iroua 1899 r. 
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Do tych składów przyjmaje się towary w pojedyńczych oraż pełnych 
ładunkach — wyłączając towary łatwopalne, lub podlegające szybkiemu 
zepsuciu—i, w myśl $ 12 Ustawy Banku, udziela się zaliczeń na zastaw 
towarów oraz, na żądanie, załatwia się sprzedaż komisową takowych. 

"Towary w pełnych ładunkach wagonowych będą przeź pomieniouą 
Drogę Żelazną bezpośrednio odstawiane do składów, bez przeladowania. 
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200--1 


Vin de Sain(-Raphael 


przepyszne w smaku. 
Uprasza się o zwrócenie mragi na 
markę fabryczną i na markę sto= 
warzyszenia fabrykantów dla ście 
gania fałszu. 145—3 
Konserwnje sią wedle metody Pa- 
steura. Każda butelka zaopatrzo= 
na jest w Broszurę d-ra dg Barrć. 


(0) WINIE WARCJWE GE FAADNUG OAPASIY 


Saint-Ranhal 
jako 0 wztna 
cniającym 
i posilnym 
środku, 
Ostrzega się przeciw.podrabianiom 
Compagnie du Vin de Saint-Raphaćl 
Valence, Drome, France. 
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W starym ogrodzie Saskim ctwarta 
latem i zimą 


RESTAURACIA 


Franciszka Gaczeńskiego 
Jedyna blizku wycieczka w Radomiu, 


Do zacisza na świeże powietrze nad 
rzeką Mleczną w nowo-wybudowanej 
Willi z obszerną i wspaniałą werendą, 
w tym że ogrodzio dla rozrywki i przy- 
jemności Sz. Publiczności urządzona 
gimnastyka, chuśtawki, strzelnica, krę- 
gelnia, karuzela, tor wyścigowy do oko- 
ła jeziora, na którem urządzone dAwie 
sztuczne wyspy dumnie imyonują rozko- 
szującej się na wygodnych łodziach Sz. 
publice. W blizkiej przyszłości staną 
na rzece jnż oczyszczonej praktyczne i 
eleganckie łazienki. Orkiestra umiesz- 
czona na jednej z wysp zachęca dv we- 
sołcj rozrywki Sz. gości, zimą do łyżew, 
latum do gondoli i rowerów. Restaura- 
cja stalo zaopatrzona we wszelkie wina 
koniaki, likiery i portery najlepszych 
marek krajowych i zagranicznych. Ga- 
binety z oddzielnymi wejściami urządzo - 
ne z komfortem, ceny w gabinetach jak 
ina sali ogólnej jednakowe. Restaura- 
cja wydaje codziennie śniadania i kola- 
cje, A la carte, obiady stałe. Znane z 
swej dobroci piwa z browaru J. Saskie- 
go jasne pilzeńskie i monachijskie na 
szklanki z beczek i w butelkach, na żą- 
dan e Sz. gości podaje się piwa z innych 
browarów. 212—2 
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Moga pozostać w miej- 


Magle da sprzedania. 
Ul, War- 


scu łub do zabrania na iune miasto. 
Bzawska, w doinu Pobla. 


©©>©©©©: 

Z dniem I-go Lipca r. b. 
Kantor Redakcji i Admini- 
stracji przeniesioną zosta- 
ła na l-e piętro domu, w 
którym obecnie się znaj- 
duje. 


sprzęty om. |20| 34|— 
Radom - | v |mąka 10| 50|— s €><> 


Druk J. Grodziekiego w Radomiu. 


) 


